
Z wielu cennych prac prof. dr. inż. Feliksa Ku-
charzewskiego wybitne miejsce zajmują wydawnictwa 
z dziedziny historji miernictwa polskiego, obecnie zu­
pełnie wyczerpane w sprzedaży. 

Chcąc umożliwić szerszemu gronu czytelników 
zapoznanie się z przybytkami historycznemi naszego 
miernictwa, wydrukujemy w „Przeglądzie Mierniczym' 
cykl wspomnianych prac, uzupełnionych przez autora. 

Redakcja. 
Feliks Kucharzewski 

Nasza na jdawnie jsza książka o m ie rn i c tw i e . 
T r u d n o określić, o d j a k d a w n a z n a n e m było 

u n a s m i e r n i c t w o . P r z e d z r e f o r m o w a n i e m A k a d e m j i 
K r a k o w s k i e j w r. 1400, u c z o n o p r a w d o p o d o b n i e 
początków g e o m e t r j i e l e m e n t a r n e j z niektóremi z a ­
s t o s o w a n i a m i , w szkołach t ak z w a n y c h k a t e d r a l n y c h 
i p a r a f j a l n y c h , gdyż obe jmowa ły o n e t r i v i u m 1 ) i q u a -
dr iv ium 2 ) » a w z a k r e s t e go o s t a t n i e g o wchodziła g eo -
met r j a . B i b l j o t e k a Jagie l lońska p o s i a d a k o d e k s 
p a p i e r o w y z końca X l V - g o w i e k u , k tórego str . 262 
z a c z y n a się o d słów: . E x p l i c i t P r a c t i c a g e o m e t r i a e , 
h i c sun t 120 t h e o r e u m a t a " 3 ) . Z d rug i e j s t r ony , d o ­
k u m e n t y p r a w n e z t y c h czasów wykazują, że n a u k a 
m i e r n i c e w a n i e weszła j e s z c z e w życie . C z a c k i 4 ) 
poda j e , że w w i e k u XIII i X l V - y m najwięcej g r a n i c 
brało początek o d w s c h o d u słońca, a że miesiąc d o ­
k o n y w a n i a czynności r o z g r a n i c z e n i a n i e był w s k a ­
z a n y , wynikała zupełna n iepewność . S t r z e l e n i e z łu­
k u miało znaczyć pewną odległość (155 łokci l i t ew ­
s k i c h ) ; z a p i s y w a n o także odległość o j e d n o wołanie 
l u b k r z y c z e n i e , mającą wynosić, według j e d n y c h 150, 
według i n n y c h 170 łokci . 

W początku X V - g o w i e k u z a j m o w a n o się m i e r ­
n i c t w e m u Krzyżaków, j a k t e g o d o w o d z i rękopis: 
Geometrja Culmensis (chełmińska) , obejmujący geo -
metrję praktyczną, a ułożony z p o l e c e n i a w i e l k i e g o 
m i s t r z a K o n r a d a v o n J u n g i n g e n w r. 1407 . W i s z ­
n i e w s k i 6 ) , przytaczający z t e go rękopisu ustęp 
z p r z e d m o w y , w n o s i , iż g d y u nas były m o r g i cheł­
mińskie i m a g d e b u r s k i e , być może , że i ta p r a c a 
n i e była całkiem nieznaną. P r z e d r. 1431 wykła­
d a n o już w A k a d e m j i K r a k o w s k i e j t rzy księgi E u k l i ­
d e s a . Późn ie j , j e d e n z profesorów, M a r c i n z Ż ó -
r a w i c , a l b o z Przemyśla, z w a n y Kró lem, ułożył k u r s 
g eome t r j i p r a k t y c z n e j : Geometrja Regis, którego 
w B b l j o t e c e Jagiel lońskiej dochowały się d w i e k o p j e : 
z 1460 r. < ;) i *z końca X V - g o w i e k u '). K u r s t en , 
z n a n y dotąd t y l k o z tytułu, o b e c n i e , z i n i c j a t y w y p . 
S. D i c k s t e i n a , został p r z e z p. L . B i r k e n m a y e r a pr ze ­
p i s a n y i przełożony n a p o l s k i i u m i e s z c z o n y będzie 
wkrótce w P r a c a c h M a t e m a t y c z n o - F i z y c z n y c h . 

J a n z G łogowy , w początku X V I - g o s t u l e c i a , 
miał p o d o b n o , według C z a c k i e g o ®), być p i e r w s z y m , 

1) Gramatyka, Retoryka, Dialektyka. 
2) Arytmetyka, Geometrja, Astronomja, Muzyka. 
') Dr. W. Wisłocki. Katalog rękop. bibljot. uniwers. Ja-

giel l . Nr. 1970. 
4) O litewskich i polskich prawach. Warszawa, 1801, 

t. II, str. 178. 
'-) Hist. Lit . Polsk., t. IV. str. 181. 

ti) Dr. W. Wislocki. Katalog Nr. 1865. 
7) Tamże Nr. 1865. 
*) O litew. i polsk. prawach, t. II. str. 179. 

„któren Z i e m i o m i e r n i c t w o czynił p o w s z e c h n i e j s z e m " . 
P r z y n a j m n i e j z a twórcę „wprowadzone j n a u k i " u z n a ­
wał go A n d r z e j z Łęczycy , w d z i e l e o N a u c e M i e r ­
n i c ze j z 1555 r., w p r z y p i s i e d o M i s t r z a P r o b o s z c z o -
w i c z a , a s t r o l o g a Z y g m u n t a A u g u s t a i p r o f e s o r a A k a ­
d e m j i K r a k o w s k i e j . Z d r u g i e j s t r ony j e d n a k J a n 
z G łogowy , j e d e n z najuczeńszych profesorów A k a ­
d e m j i w w i e k u X V - y m , t e o l o g , f i l o zo f , m a t e m a t y k , 
a s t r o n o m i l e k a r z , zostawił w p r a w d z i e w i e l e dzieł 
różnej treści, a le żadne z n i c h n i e t rak tu j e o m i e r ­
n i c t w i e . Być więc może , że z d a n i e A n d r z e j a z Ł ę ­
c z y c y odnosi ło się n i e d o p rac J a n a z G ł ogowy 
w z a k r e s i e g e o m e t r j i p r a k t y c z n e j , a l e d o wpływu, 
j a k i móg ł mieć t e n mąż u c z o n y n a r o z p o w s z e c h ­
n i e n i e p o m L r ó w gruntów, j a k o p o d s t a w y p r zy r o z ­
g r a n i c z a n i u posiadłości . J a n z G ł ogowy zmarł w r. 
Ï507, a właśnie o pół w i e k u późnie j , z a A n d r z e j a 
z Łęczycy , z a j m o w a n o się żywo t e m i k w e s t j a m i , 
z p o w o d u p o m i a r u dóbr królewskich n a L i t w i e . 

O w z m i a n k o w a n e j N a u c e M i e r n i c z e j z r. 1555 
t a k p i s z e C z a c k i : 

„Andrzej z Łęczycy w y d a n e m dz ie łem u w i e l ­
biał i upowszechniał mierniczą naukę. N i e w i d z i a ­
łem t y l k o u r y w e k t e go dzieła w b i b l j o t e c e Załuskich; 
n ie nauczyłem się więcej z kilkudziesięciu kar t , j a k , 
że w e r s z t a , o których różne g r a n i c e l i t e w s k i e , a nawe t 
obwód l i t e w s k i e g o państwa 1546 r o k u , n a k a r c i e 92 
w s p o m i n a , m a 500 sążni m i a r y , l e c z b a r d z o być 
może , c o w p r z y p i s i e s w e g o dzieła wyraża, że w i e l e 
uczniów wydał , którzy królowi (mówi o Z y g m u n c i e 
Auguście ) są użytecznymi" . 

Wnos ićby stąd wypadało , że to był d r u k i to 
p o l s k i , b o C z a c k i z w y k l e tytułów łacińskich n i e tłu­
m a c z y , — d r u k t e n j e d n a k n i e został o d s z u k a n y '•'). 
Zważywszy wszakże, iż piszący w jedenaście lat 
później o m i e r n i c t w i e G r z e p s k i n i e t y l k o o A n d r z e j u 
z Łęczycy n i e w s p o m i n a , a l e n a d t o w d e d y k a c j i 
swe j p r a c y d z i w i się, że m i e r n i c t w o u nas „nizacz 
n i e sto j a n i s y e t ego tak p o s p o l i c i e , i a k o i n s z y c h 
N a u k u c z y m y " , o książce swe j zaś mówi , że : „ iest 
to r z ecz n o w a a w ięzyku n a s z y m p r z e d t e m n i e ­
słychana", a w s a m y m wykładz ie p o w t a r z a , „iż G e o ­
m e t r i a i e s z c z e n i g d y w P o l s k i m ięzyku n i e była, a n i 
s y e i e s z c z e t a k o w y m r z e c z o m przysłuchali", — z w a ­
żywszy da le j , że w w i e k u XV I I g r u n t o w n i e z d a w -
n i e j s z e m n a s z e m piśmiennictwem o b e z n a n y Brożek, 
który pracę G r z e p s k i e g o w y s o k o cenił i k o m e n t o ­
wał, z a c h o w u j e również m i l c z e n i e o A n d r z e j u z Ł ę ­
c z y c y , — d o c h o d z i się d o w n i o s k u , że przeglądana 
p r z e z C z a c k i e g o N a u k a M i e r n i c z a n i e była m o ż e 
wyk ładem g e o m e t r j i , s t o s o w a n e j d o m i e r n i c t w a , a l e 
racze j nauką formalności p r z y r o z g r a n i c z a n i u dóbr, 
s t a w i a n i u znaków g r a n i c z n y c h i t. p. C z a c k i d o t y c h 
właśnie formalności s tosu j e nazwę „Nauki M i e r n i ­
c z e j " , bo gdy w s p o m i n a , że w s t a tuc i e l i t e w s k i m 
Z y g m u n t a I-go p o w t a r z a s ię j e s z c z e starożytna m e ­
t o d a r o z g r a n i c z a n i a i d o p i e r o ją s ta tu t dokładnie j -

J) Prof. Wierzbowski w Polonica XV ac XVI ss. Var-
saviae 1889 nie podaje tego dzieła w spisie tutejszej Bibljo-
teki Głównej. Nie znaleźliśmy także w Bibljotece Petersbur­
skiej. 
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śzem określeniem uzupełnia 1 0 ) , to za raz da l e j t ak 
p i s ze : 

„Nauka m i e r n i c z a z a t e go p a n o w a n i a d o s k o n a l e 
była znaną: a z a Z y g m u n t a A u g u s t a n i e t y l k o d o s k o ­
nały s t o s u n e k e k o n o m i k i p o l i t y c z n e j i g o s p o d a r s k i e j 
z p o m i a r e m z i e m n y m c z y n i o n o , a l e w liście P r z e -
rębskiego p o d k a n c l e r z e g o 1554 r o k u 19 l i p c a d o 
M a r c i n a K r o m e r a c z y t a m y w y z n a n i e , że uczyć s i e 
t r z e b a tej n a u k i m i e r n i c z e j n i e o d n a s z y c h p r z o d ­
ków, a le o d R z y m i a n ; d o n o s i , że król posłał P io t ­
r o w i G a l l a n d o w i i A d r y a n o w i T u r n e b o w i da ry z a 
w y d a n i e dzieł g r a n i c z n y c h pisarzów i przysłanie t y c h 
ksiąg d o króla, o b i e c u j e stąd pożytki i światło w n a ­
s z y c h s p r a w a c h g r a n i c z n y c h , n a k o n i e c , że zaczęta 
n a u k a o g r a n i c a c h pr zez O c i e s k i e g o k a n c l e r z a bę­
d z i e wydrukowaną" . 

W y d a n i e dzieł g r a n i c z n y c h p i s a r z y wysz ło w P a ­
ryżu w r. 1554 p. t. Rei agrariae sive Jinium regun-
dorum scriptores, a O c i e s k i e g o n a u k a g r a n i c z n a n i e 
była d r u k o w a n a . O G r z e p s k i m C z a c k i n i e w s p o m i n a 
i poda j e t y l k o dz i e j e n a s z y c h u s t a w i zwyczajów 
g r a n i c z n y c h . J e s t w i e c p r a w d o p o d o b n e m , że właś­
n i e o t y c h u s t a w a c h i z w y c z a j a c h traktowała g łów­
n i e książka A n d r z e j a z Łęczycy . 

W z m i a n k a w p r z y p i s i e t e g o dzieła o u c z n i a c h , 
którzy królowi są użytecznymi, n a s u w a p r z y p u s z c z e ­
n i e , że c i u c z n i o w i e b ra l i udział w p o m i a r a c h dóbr 
królewskich n a L i t w i e , które s i e odbywały z a Z y g ­
m u n t a A u g u s t a , dzięki Mikołajowi Radziwiłłowi, 
a ba rdz i e j F a l c z e w s k i e m u , p o d k o m o r z e m u wieluń­
s k i e m u . W s p o m i n a o te rn G r z e p s k i , mówiąc w de ­
d y k a c j i , że z a j e g o czasów w P o l s c e t r u d n o sie 
m i e r n i k a dopytać, „okrom M a z o w s z a " , a d a l e j , 
„k i edy w L i t w i e c h c i a n o mierząc I m i e n i a , d o M a -
z o w s z p o M i e r n i k i s łano" . W s a m e m dziełku, gdz i e 
m o w a o m i a r a c h , p o w t a r z a : „Mierników nawięcey 
i es t n a M a z o w s z u niż g d z i e i n d z i e w K o r o n i e , i n d z i e 
i c h n i e tak w i e l e " . Wp ł yw to z a p e w n e sąsiedztwa 
P r u s , gd z i e w s p o m n i a n a G e o m e t r j a krzyżacka z po ­
czątku X V - g o w i e k u musiała wydać uczniów. 

Dopóki t edy n i e z o s t a n i e o d n a l e z i o n e m dzieło 
A n d r z e j a z Łęczycy , którego u r y w e k przeglądał 
C z a c k i w b i b l j o t e c e Załuskich, z a pierwszą książkę 
polską o m i e r n i c t w i e uważać w y p a d a Geometr ję 
G r z e p s k i e g o u ) . Tytuł je j j es t : 

„Geometr ia T o iest , M i e r n i c k a N a u k a , p o P o l ­
s k u krótko n a p i s a n a z G r a e c k i c h y Łacińskich Ksiąg. 
N a y d z i e s z też tu i a k o nas z y M i e r n i c y zwykł ' mierzyć 
l m i e n i e n a Włóki a l b o n a łany. Item, Iugerum 
Romanum i a k o w i e l e m a w s o b i e . Item, i a k o W i e ż e 
a l b o c o i n s z e g o w y s o k i e g o mierzyć, a l b o da lekość 
iaką. N a przykład, k i e d y b y chciał wiedz ieć i a k o d a -

i") Tom II, str. 176: „Artykuł IX. Kiedy kto ma las zo-
bopólny niedzielony, a wspólnik własności zechce mieć swoją 
część lasu przerobioną na pole lub sianożęć, powinien razem 
z drugiemi rąbać kazać, a gdzie się zeydą rąbiący tam będzie 
granica, a gdyby kto lepszego gruntu więcej wyrobił, oddać 
równie dobrej ziemi tyle powinien, ile na drugich części wla-
ścicielów wypada". 

n) Jest to zarazem pierwsza wogóle książka techniczna 
polska, jak to zaznaczyliśmy w artykule: „O początkach piśmien­
nictwa technicznego w Polsce", podanym w Przeglądzie Tech­
nicznym w roku 1889, zesz. IV.V/VI i VII 

l e k o d o Z a m k u p r z e z błoto, a l b o p r z e z w o d ę e t e 
T e r a z n o w o w y d a n a R o k u 1566. W K r a k o w i e , Ła ­
za r z A n d r y s o w i c wybi jał " . 

T a k i jest tytuł e g z e m p l a r z a , z k tórego w r. 
1861 w y k o n a n a była p r z e z Stanisława Oleszczyń-
s k i e g o p o d o b i z n a , w y d a n a w W a r s z a w i e p r z e z J u l -
j a n a B a y e r a . F o r m a t małej ósemki, d r u k g o c k i , 
f i gury w tekście, ka r t n i e l i c z b o w a n y c h 64 , a r k u s z e 
z n a c z o n e l i t e r a m i o d A d o Q l 2 ) . 

W B i b l j o t e c e Głównej w W a r s z a w i e zna jdu j e 
się e g z e m p l a r z d e f e k t o w y , bez k a r t y tytułowej . P r o f . 
W i e r z b o w s k i poda j e w s w o i m K a t a l o g u odnośny ty ­
tuł, p r z e p i s a n y z a p e w n e w inne j b i b l j o t e c e . Tytuł 
t e n , z początku i d e n t y c z n y c o d o t e k s t u z p o p r z e d ­
n i o p o d a n y m , a t y l k o n i e c o o d m i e n n i e ułożony 
w i e r s z a m i , s k r a c a się o d wyrazów: „a lbo da lekość 
iaką" i b r z m i : 

„ . . . a l b o Dalekość, a l b o też G łębokość iaką 
et cae t . T e r a z n o w o w y d a n a . R o k u 1566. W K r a ­
k o w i e , Łazarz A n d r y s o w i c wybi jał " . 

F o r m a t , d r u k , f i gury takież s a m e , j a k i w p o ­
p r z e d n i m e g z e m p l a r z u , ka r t n i e l i c z b o w a n y c h 68 , ar­
k u s z e o z n a c z o n e l i t e r a m i o d A d o R. 

Porównywując podob i znę B a y e r a z e g z e m p l a ­
r z e m B i b l j o t e k i Głównej , przekonać się można, że 
a r k u s z e 1 — Q e g z e m p l a r z a o 6 4 - c h k a r t k a c h są 
i d e n t y c z n e z a r k u s z a m i K — R e g ' e m p l a r z a 6 8 - i o 
k a r t k o w e g o w B i b l j o t e c e Głównej i były z a p e w n e 
o d b i t e z t y c h s a m y c h f o r m d r u k a r s k i c h , z e zmianą 
l i t e r porządkowych. T e k s t zaś i f i gury , mieszczące 
się n a p i e r w s z y c h ośmiu a r z u s z a c h A — H e g z e m ­
p l a r za o 6 4 - c h k a r t k a c h , zostały r o z m i e s z c z o n e s z e ­
rzej n a dziewięciu a r k u s z a c h A — I e g z e m p l a r z a 
o 68 k a r t k a c h . N i e są to więc różne w y d a n i a , 
a t y l k o d w a o d m i e n n e o d b i c i a początkowych a r k u ­
szy , których o s i e m w j e d n e m o d b i c i u o d p o w i a d a 
dziewięciu w d r u g i e m . Z p o w o d u identyczności 
t e k s t u i f i gu r w o b u o d b i c i a c h , powo ływać się b ę ­
d z i e m y wyłącznie w d a l s z y m ciągu n a podob i znę 
B a y e r a , to jest n a e g z e m p l a r z o 6 4 - c h k a r t k a c h . 

P o d rug i e j s t r o n i e ka r t y tytułowej d r z e w o r y t 
z h e r b e m Kościesza, n a następnej k a r c i e — w i e r s z e 
łacińskie, a na k a r t a c h 3 — 7 d e d y k a c j a p o l s k a S t a n i ­
sławowi Mi łoszewskiemu, Ł o w c z e m u Bełzkiemu, 
z datą w końcu: „ Z K r a k o w a X X d n i a Października 
R o k u M D L X V " . 

Kartę ósmą z a j m u j e p r z e d m o w a d o c z y t e l n i k a 
a d o p i e r o n a k a r c i e dziewiątej zaczynają się okreś­
l e n i a f i gur i da le j idą początkowe wiadomośc i z geo ­
met r j i e l e m e n t a r n e j . N a d rug i e j s t r o n i e ka r t y 34-e j 
z a m y k a je G r z e p s k i słowami: 

„ T o ć ies t o b y c z a y m i e r z a n i a P laców, według 
p i s a n i a Greków y Latynów, krót:\o u k a z a n y . T e r a z 
z a s i e i a k o n a s z y M i e r n i c y z w y k l i mierząc, krótko 
p o w i e m " , 

la) Takiż sam egzemplarz znajduje się w Warszawie w 
Bibljotece Ordynacji Krasińskich. Estreicher w Bibljografji Pol­
skiej X V — X V I stulecia podaje, że książeczka Grzepskiego znaj­
duje się w bibljotekach! Jagiellońskiej, Kórnickiej Czartoryskich, 
Wt. Dzieduszyckiego we Lwowie, Jerzego Szembeka w Porem-
ble i lir. Branickiego w Suchej. 
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i odtąd i d z i e n a u k a m i e r n i c z a aż d o końca 
książki. J a k to więc już z tytułu wnos ić było moż­
n a , książeczka G r z e p s k i e g o n i e j es t wykładem geo ­
m e t r i i , a le nauką m i e r n i c t w a , podaną n a 59 s t ro r a c h , 
a poprzedzoną mieszczącemi się n a 51 s t r o n a c h 
w iadomośc iami wstępnemi z g e o m e t r j i e l e m e n t a r n e j . 
Nadg łówek o d str . 9 d o końca książki, n a d każdemi 
d w i e m a s t r o n i c a m i , głosi : „Nauka M i e r n i c k a " . Słusz­
nie j p r ze to książeczkę G r z e p s k i e g o uważać w y p a d a 
z a należącą d o n a s z e g o piśmiennictwa t e c h n i c z n e g o 
niż m a t e m a t y c z n e g o . 

Skąpe wiadomośc i b i o g r a f i c z n e o G r z e p s k i m 
poda j e b e z i m i e n n y rękopis z X V l I - g o w i e k u , zna j ­
dujący się w B i b l j o t e c e Jagiel lońskiej 1 3 ) , a p r z e d r u ­
k o w a n y p r z e z A m b r o ż e g o G r a b o w s k i e g o . l ł ) U r o d z o ­
n y w d z i ed z i c zne j swe j włości G r z e p s k u b l i s k o 
Mławy, przykładał się z młodych lat d o j ę z y - ó w : 
łacińskiego, g r e c k i e g o i h e b r a j s k i e g o , w których d o ­
szedł d o w y s o k i e j biegłości. P r z e d r. 1560 wstąpił 
d o A k a d e m j i K r a k o w s k i e j , a w 1563 otrzymał wyższe 
s t o p n i e f i l o z o f i c z n e i za raz p o t e m w e z w a n y został 
d o k o l e g j u m w iększego pro fesorów. W r. 1565 wy ­
dał w K r a k o w i e t łumaczenie łacińskie dwóch p o e m a ­
tów Ś-go G r z e g o r z a Nazyanzeńskiego, w 1566 n a u ­
kę m i e r n i c k a p o p o l s k u , a w 1568 wyszło w flntwerpji 
j e go dz ie ło łacińskie o s y k l u , m o n e c i e heb ra j sk i e j 
i h e b r a j s k i c h m i a r a c h . Pisał je , bawiąc u r o d z i n y , 
p o d c z a s w a k a c y j i w s p o m i n a , że ,w Płocku o d 
d a w n a zna jdu j e się m i a r a kwartą z w a n a , równa r z y m ­
s k i e m u s ex t a r i o , t e raz zaś n i e c o z m n i e j s z o n a . W n i e ­
których j e d n a k m i a s t e c z k a c h płockich c h o w a się 
j e s z c z e d a w n a m i a r a , równa s e x t a r i u s z o w i r z y m s k i e ­
m u , zwłaszcza w mieście Mławie. W temże m i a s ­
t e c z k u z n a j d u j e się taKże m i a r a równa congio r z y m ­
s k i e m u , która pełna p i w a p r z e d a j e się za pó łgroszka" . 
P o w s z e c h n i e s z a n o w a n y i l u b i a n y , miał G r z e p s k i w i e ­
lu przyjaciół, j a k : Wójka, Skargę, K r o m e r a i g łośne­
go D u d y c z a , b i s k u p a p ięc iokośc ie lskiego n a W ę ­
g r z e c h , który, j a k o posłannik c e sa r za M a k s y m i l j a n a , 
był już raz w P o l s c e , a w r. 1570 przyjechał powtór­
nie , b y przyjąć re formę i zamieszkać następnie 
w W i e l k o p o l s c e . R a z e m z D u d y c z e m przybył w t e ­
d y d o K r a k o w a m a t e m a t y k n i e m i e c k i J a n P r a e t o -
r i u s , później p r o f e s o r w W i t t e n b e r g u i w y n a l a z c a 
s t o l i k a m i e r n i c z e g o . Przypuszczać można, że i 
z n i m poznał się j e s z c z e G r z e p s k i , b o zmarł d o p i e r o 
1 g r u d n i a 1570 r., mając według S t a r o w o l s k i e g o 10) 
46 lat. P o g r z e b a n y został w kościele S-tej flnny 
w K r a k o w i e , a J a n K o c h a n o w s k i poświęci ł j e g o p a ­
mięci d w a w i e r s z e : p o l s k i i łaciński. 

(c. d . n.) 

l3) Dr. W. Wisłocki, Katalog Nr. 59. Nazwisko nie Grzep­
ski, ale Grzebski. 

u) Starożylności historyczne polskie, t II, str. 4.V7. 
isj W Słowniku Geograficznym „Grzebsk." 
, , ;) Script. Polon. Hecatortas, Nr. LXIII. 

Prof. Edward Warchałowski. 

B i l i i r i angu lac j i mias ta st. Warszawy -
(dalszy cii jg). 

R a c j o n a l n i e p o s t a w i o n y p o m i a r b a z y t r i a n ­
gu l acy jne j składa się z następujących g łównych e t a ­
pów: 1) w y z n a c z e n i e długości drutów p r z e d p o m i a ­
r e m bazy , 2) właściwy p o m i a r bazy , 3) w y z n a c z e n i e 
długości drutów p o p o m i a r z e , A) o b l i c z e n i e wyników 
p o m i a r u . 

K o m p a r o w a n i e drutów p r z e d i p o p o m i a r z e 
b a z y w y k o n y w a się według j e d n a k o w e g o p r o g r a m u , 
a m i a n o w i c i e : 1) określamy długość k o m p a r a t o r a 
g e o d e z y j n e g o zapomocą m i a r y n o r m a l n e j ( e t a l onu ) ; 
2) w y m i e r z a m y różnicę między długością k o m p a r a ­
t o r a a poszczegó lnemi d r u t a m i i 3) powtórn ie 
okreś lamy długość k o m p a r a t o r a . 

Określenie długości k o m p a r a t o r a właściwie 
również s p r o w a d z a się d o w y z n a c z e n i a różnicy o d ­
ległości, j a k a z a c h o d z i między z e r a m i sąsiednich 
mikrometrów-mikroskopowych a długością e t a l o n u . 

H M ; B Afx' 

Rys . 9. 

W s a m e j r z e c z y , jeśli na r y s . 9 MlM1' i M2M2l 

o z n a c z a z e r o w e o s i e c e l o w e mikroskopów, p r o s t o ­
padłe d o .n ia ry AB, a A i B— krańcowe k r e s k i 
e t a l o n u , wówczas , z m e r z y w s z y małe b a r d z o o d c i n k i 
Ml'A = r i M2'B = v, z n a j d u j e m y , że 

Mx' M2' = AB — r + v. 

O d c i n k i r i M są b a r d z o n i e w i e l k i e i w y m i e ­
r z a m y j e zapomocą śruby m i k r o m e t r y c z n e j m i k r o ­
s k o p u w t e n sposób: p r z e s u w a m y n i t k i m i k r o s k o p u 
zapomocą śruby m i k r o m e t r y c z n e j z położenia z e r o ­
w e g o M/ t ak , a b y pokryły kreskę A. Śruba będz ie 
przekręcona przy tern n a a obrotów, które o d c z y ­
t a m y n a g r z e b i e n i u m i k r o m e t r a (całe o b r o t y ) i b ę ­
b e n k u śruby (części o b r o t u ) . Jeżel i wartość j e d n e g o 
o b r o t u śruby, t. j . wie lkość przesunięcia n i t ek p r zy 
przekręceniu śruby o j e d e n obrót, j e s t z n a n a i równa 
się »( to s z u k a n y odstęp będzie miał długość at. 

Wartość o b r o t u bębenka m i k r o m e t r a i zna jdu j e 
się ze s p e c j a l n y c h badań i d l a określanej p o z y c j i m i ­
k r o s k o p u wzg l ędem AB jest wielkością stałą. 

Równanie e t a l o n u , w y z n a c z o n e w międzynaro-
d o w e m b i u r z e m i a r , również jest z n a n e . 

W c e l u p r z e d s t a w i e n i a p r z e b i e g u k o m p a r o w a -
n i a , p r z y t o c z y m y jedną obserwację. 
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